
FODSTA WY MIKROP ALEOZOOLOGII 

VJ.adjmior Polkorńy - Zakil.ady zool.ogłcke mikropa­
leontologie, Praha 1954, Ceskosl. Akad. Ved, str. 652,­
TJ"S. 756. 

Literatura podręcznikowa w zakresie mikropaleon­
tologii była dootychczaa 1bardzo .9kromna. Tłumaczy :to 
niedawne wyodrębn~enie się tej nauki jako osobnej ga­
łęzi paleontologii oraz wprost żywiołowy jej rozwój. 
Uczeni, pochłonięci wyścigiem pracy twórczej powiąza­
nej ,z rozwojem przemysłu, nie mieli czasu i możności 
opracowywania podręczników. Te ostatn:e okoliczności 
z~ważyły na wydaniu dotychcza~ prawie jedynego ob­
szernego podręcznika systematyki otwornic J. A. Cush­
mana, który jest dostosowany do uproszczonego, me­
chanistycznego jej pojmowania w pracowniach mikro­
paleontologicznych przemysłu. 

Jedyny podręcznik obejmujący całość zagadnień mi­
. kropaleontologii M. F. Glaessnera jest bardzo dobry, ale 

nieco przestarzały i zbyt pobieżnie traktuje ważne za-
gadnienia systematyki mikroorgani-zmów. · 
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W tych warunkach witamy z wielką radością ukaza­
nie się nowego podręcznika, tYm bardziej, że opraco • 
wali i wydali go zaprzyjafnieni z nami uczeni Czecho­
słowacji. 

Dzieło v. Fokornego przeznaczone jest głównie dla 
początkujących pracowników naukowych. W zasadzie 
ujmuje ono całość metod i zagadnień mikropaleontolo­
gii, zajmując się głównie systematyką wszystkich grup 
mikroorganizmów. Biostratygrafia, która jest głównym 
tematem nowocześnie pojętej mikropaleontologii jest 
tu szeroko potraktowana tylko od strony ściśle paleon­
tologicznej, a na właściwą stratygrafię poświęcono 
mniej miejsca: zasady jej są podane w skrócie . . Od stro­
ny regionalnej jest ona natomiast potraktowana nie 
wyczerpująco; dla polskiego czytelnika zawiera jednak 
bardzo cenne w tej dziedzinie informacje. 

W stosunku do podręcznika Glaessnera podręcznik 
czeski ma przede wszystkim tę zaletfil, że jest .nowocześ­
niejszy, bardziej dostosowany do oznaczania form mi­
kroorganizmów - natomiast nie daje tak dobrego 
wglądu w metody pracy i w stratygrafię mikropaleon-
tologiczną. · 

Część I. 

Rozdział l ~ Mikr~~ntoll.ogl.a d mikrostratygra­
fia - omawia stan.owieiko ;tycll nauik wśród iruly<"h. 
Ciekawe jest ujęcie drugiego z wyżej wymienionych 
terminów. Autor pisze, iż mikrostratygrafia jest częś­
cią stratygrafii, . która operuje mikroskopowymi meto­
dami korzystając z pomocy mikropetrografii i mikro­
paleo'ntologii. W tym ostatnim przypadku staje się ona 
mlkrobiostratygrafią. · 

Ciekawy jest historyczny przegląd rozwoju mikropa­
leontologii, w którym autor osobny ustęp poświęca pio-: 
nierskiej pracy Grzybowskiego. P~eśla jej mały 
wpływ na naukę światową, gdyż była ona napisana po 
P<>lsku, a w n auce obowiązywała zasada: "Slavica lion 
legun tur". 
Rozdział 2 - Zbieranie, preparowanie i studium mi­

kr06kamieniałości Jest to krótki stosunkowo przegląd 
(24 strony} metod pracy. Jest on może zbyt pobieżny, 
żeby mógł się stać podstawą do zastosowania wielu 
z nowoczesnych podanych tu sposobów postępowania 
laboratoryjnego. Natomtast spis literatury do tego za­
gadnienia jest nadzwyczaj obszerny, gdyż obejmuje 
bllSilw 100 pozycji Nowyoh wła.&ny!Ch metod au.t01· nie 
wprowadza. 

Część ll 

Jest to część systematyczna, najobszerniejsza. 

Rozdział 3 - Rad!olarie. Autor omawia na 15 ~tro­
nadl podstawolwa wiadOIIlQści o radiolariach i ich sy­
stematykę ujętą w zasadzie według Haeckla. Przytacza 
dość obszerną literaturę. 

Rozdział 4 - Otwornice. Jest to najobs.2.erniejszy 
z rozdziałów obejmujący 234 strony, prz:)' czym ogólne 
rozważania o otwornicach zajmują 38 stron, a resztę 
systematyka. W ogólnej części omówiona jest szczegól­
nie obszernie filogeneza. Jest ona w sposób oryginalny 
opracowana przez autora. 

Systematyka oparta jest na najogólniejszym .podzia­
le otwornic na nadrodziny w ujęciu Glaessnera. 
W części szczegółowej opisane są rodziny i rodzaje 
w zasadzie zgodnie z podziałem Cushmana z dodatkiem 
nowych. Bardzo liczne rysunki i fotografie ułatwiają 
crri~~ę. Uderza do orlateczoości doprawadrzona lako­
niCZDPŚĆ styolu w opisacll. przede WSzyiStikim rodzajÓIW, 
co należy uznać za zaletę tego rozdziału. Na końcu nie­
zwYkle cenny jest słowniczek terminów dotyczących 
otwornic, podany w czterech językach - niestety za-
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wiera on zbyt mało wyrazów, zaledwie niewiele ponad 
dwadzieścia. 

Rozdziały 5 - 9 omawiają kolejno stosunkowo mało 
znane ale ważne grupy mikroorganizmów, mianowicie : 
Tintinidae, Pithonella, Stomiosphaera, Cadosina, Oli­
gostegina, Nannoconus, Hystrichsphaeridae i Chitino­
zoa. Poświęca im autor około 30 stron, a więc stosun­
kowo mało miejsca,. bogato jednak ilustrując opisy. 

Rozdz;ał 10 poświęcony jest gąbkom. Te makroorga­
nizmy są opisane od strony metod i zainteresowań mi­
kropaleontologii. Bardzo duża ilość typów· igieł została 
przedstawiona na rysunkach. Systematyka gąbek jest 
omówiona również z punktu wi.dzenia głównie !ch mi­
kroszczątków. Należy podkreślić, że dotychczas nie było 
w literaturze takiego podejścia, Glaessner na przykład 
poświęcił temu zagadnieniu zaledwie jedną stronę swe­
go podręcznika. 

Kilkustronicowy rozdział 11 i 12 poświęcony igłom 
korali ośmioczułkowych i skolekodontom kończy oma­
wianie niższych grup zwierzęcych. 
Rozdział 13 -opisuje .na 130 stronicach tekstu wiel­

ką grupę małżoraczków. V. Fokorny jest sam autorem 
kilku prac mikropaleontolog!cznych o tej grupie, zro-

. zumiałe więc jest szczegółowe jej opracowanie. Pod­
kreśla on duże trudności w ustaleniu systematyki 
i uważa przedstawiony podział dla małżoraczków pa­
leozoicznych za prowizoryczny. 

Rozdział kończy krótki słowniczek terminów morfo­
logicznych właściwych tej grupie podany w .czterech 
językach. · 

Ostatnie rozdziały części systematycznej (14, 15, 16 
i 17) oma.w.iają ba~dzo krótko . szczątki mi!kroskopowe 
szkarl:.upni, p~unowców, konodlon·tów i otolity. D~~ 
przedostatniej z tych grup uzasadnia autor pogląd, 1Z 

należy ona do gromady ryb. Wszystkie te rozdziały za 
WYJątkiem ostatniego są bogato ilustrowane i mogą 
być bardzo pomocne przy oznaczaniu mikroszczątków. 
Natomiast otolit y są opisane prawie wyłącznie tylko od 
strony zoologiczrio-morfologicznej, a na rysunkach po­
dane są przykładowo tylko trzy okazy otolitów. 

Część III 

Mikrostratygrafia 

Rozdział 18- poświęca autor omówieniu zastosowa­
nia mikropaleontologii dla celów korelacji stratygra­
ficznej. Interesujące jest uwzględnienie wpływu facji 
na wnioski stratygraficzne. 

Os.tatni - 19 rozdział poświ~y jest omówieniu 
najważniejszego tematu mikropaleontologii Czechosło­
wacji dotyczącego naftonośnych terenów trzeciorzę­
dowych w środkowej części tego kraju. Pon'eważ częś­
ciowo obszar ten leży w obrębie Karpat, autor więc 
r ozpoczyna omówienie tematu od podania wyników ba­
dań mikropaleontologicznych w Karpatach polskich. 
Rozdział ten o wybitnie regionalnym charakterze ma 
duże znaczenie dla polskich mikropaleontologów. 

W końcowej części książki autor podaje nadzwyczaj 
bogaty spis literatury-podzielony na rozdziały. Zajmuje 
on aż 70 stron druku. 

Jest to niewątpliwie najobszerniejsze 1 najnowsze ze­
stawienie literatury mikropaleontologicznej uporządlro-
wane tematycznie. - --

Ostatnie 40 stron zajmują skorowidze. 
Forma wydania es tetyczna i bardzo staranna. 
Całość składa się na bardzo dobrą i pożyteczną książ­

kę, ładnie wydaną, która w dziedzinie rozwoju mikro­
paleontologii odegra ważną rolę. · 

Wł. ~ożaryski 
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